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Monarchya Austryacka.
R z e c z  u r z ę d o w a .

W IED EŃ , 14. stycznia. Jutro dnia 15. stycznia roku 
1850 wyjdzie w Wiedniu i będzie rozesłany VIII. zeszyt 
dziennika rządowego ustaw państwa, jednak tymczasowo 
w niemieckim języku.

Sprawy krajowe.
(Wiadomości z Wiednia.)

W i e d e ń  ,  12. stycznia. K ra k ow sk i  dziennik „ C z a s “  donosi
0 odbytem tamże zgrom adzeniu  znakomitych kupców  i innych mie­
szkańców  , na którem zganiono postępowanie rady miejskiej , która 
w brew  postanowieniom  konstytucyi kazała pozam ykać kilka przez 
Izraelitów  w mieście o tw orzonych  sklepów. Ministeryum otrzym a­
w szy  w iadom ość  o tern, co  się s ta ło ,  unieważniło natychmiast nie­
miłe j e g o  skutki.

—  Onegdajszym pociąg iem  w ieczornym  w ypraw iono ztąd 90  
ludzi do O ło m u ń ca ,  131 ludzi do B ern a ,  a 93  ludzi z  pułku pie­
choty  do Pragi.

—  W  K om ornie  nakazano zmienić za łogę .  P ie r w szy ,  drugi
1 czw arty  batalion Deutschmeistrów, k tórzy  dotychczas tam stali, w y ­
ruszą do miast g ó rn ic z y c h ,  i będą zastąpione p ierw szym , drugim 
i trzecim  batalionem A rcyk s ięc ia  Stefana.

W y s o k ie  ministeryum p rzyzw o li ło  na założenie  publicznej h 0- 
m e o p a t y c z n e j  kliniki, która będzie p ierwszą w  Europie. Sławny 
ze sw ych  hom eopatycznych  kuracyj doktor  W u r m ,  ja k o  za łożycie l  
i dyrektor  tej k lin iki,  kazał ju ż  przyrządzić  w  tym celu w szpitalu 
sióstr miłosierdzia dwie sale , jedne  dla męzkich , a drugą dla żeń­
skich pacyentów. Dla m łod ych  lekarzy  nastręcza się przeto  piękna 
sp osobn ość  praktykowania.

(Wiadomości ze wschodu otrzymane na Tryest.)

W i e d e ń ,  1 2 go  stycznia. P aropływ  L loyda  przybyw ający  
zw yk le  do I r y e s tu  z L ew anty  w  n iedzielę, tą razą opóźn ił  się i do­
piero w e środę  zaw iną ł,  a to  dla b u r z y ,  z  pow odu  której w icie o -  
k retów  rozb i ło  się na w odach  greck ich  i na tureckich w ybrzeżach. 
W ia d o m o ś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  sięgają po 29 .  z, m .,  a według  
nich mają ju ż  być  załatwione nieporozumienia pom iędzy Austryą, I ło -  
syą i T u r c y ą ,  i w k ró tce  spodziewają się ro zp o czę c ia  znów  dyplo­
m atycznych  stosunków. W  takiej też  myśli wyraża się w ychod zący  
w  Smyrnie dziennik „Im partia l“  z dnia 28 .  z. m. —  W ielka  rada 
sprawiedliwości w Konstantynopolu  zajmowała sic niedawno temu do ­
chodzeniem p ope łn ion ego  przez  Hassana Haki B a szy ,  gubernatora 
a Koniak , okrucieństwa. T en że  kazał w ic e -g u b e r n a to r o w i  z Wan 
dać bastonadę , w  skutek k tóre j pomieniony w ic e -g u b e r n a to r  umarł 
w e  trzy  dni. Rada sp raw ied liw ości w ytoczy ła  na rozk az  Sułtana 
p roces  w tej m ie rze ,  i z ło ż y w s z y  Hassana Haki z posady, skazała 
g o  na pięć lat do p rzym usow ych  ro b ó t  w  Tokat .  —  Floty francuska 
i angielska za jmowały na dniu 30 . z. m. je s z c z e  dawniejsze swe sta­
nowiska ; s łychać  b y ło  jednak  , że S ir  William Parker zamierzał dla 
braku w ody  do p jc ja op u śc ić  zatokę M usconissi,  i inne dogodniejsze 
zająć stanowisko.

—  Do D a m a s k u  ( 2 0 .  grudnia) przyby ł obywatel austryacki 
pan Fathalla Elian w  charakterze swym  ja k o  konzul perski dla Da­
masku i Aleppo. )

(Kurs wiedeński z 12. stycznia 1850.)
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Ameryka.
(Poselstwo prezydenta. —  Wiadomości bieżące.)

M o W y - * o r l Ł ’  g ruduia. »H era ld “  umieszcza w  wyciągu 
p o s e l s t w o  p P e a y d e n t a ,  sądząc je  być  z wielu miar szczególnie 
w a ż n e m , tudżieżl że  różni się od w szystkich  dotychczasow ych  p o ­
selstw prezydenckich , mianowicie brakiem wszelkie j treśc iw ośc i .  —  
G łów ne  momenta historyi rzeczypospolite j  w  ostatnich latach zostały  
Pokrótce  wyliczone, bez  szczegó ln ego  uniesienia się i doborn ego  w y ­

słowienia. Błędy  przez  Claytona popełnione pominiono trafnym z w r o ­
tem , nie bez natracenia jednakże  wyrazu lekceważenia je g o  osoby. 
Nieporozumienia z Francyą wystawiono za r zecz  ważną, K westya 
względem Nicaragua nie kładzie żadnych w ięce j t ru d n ośc i ,  jednakże  
odgrażano Portugalii , gdyby  d ługów  sw ych  spłacić  nie miała. —  O 
mianowaniach na posady i udzielonych dymisyach w bre w  pu­
blicznej opinii, niewspomiano w7cale, a w  ogó lności  ca łe  to pose lstw o  
je s t  sobie „niewinnym,, dokumentem. Co do kw esty i o niewolnikach, 
nie ma nic w yraźnego. Z  pow odu  niedoboru 16 milionów zalecono 
zaciągnienie p ożyczk i .  S e k re ta rz ,  pan Meredith p rze d ło ż y ł  spraw o­
zdanie w  obronie  cła wy sokiego  , u lrz y m a ją c , że dochod y  skarbowe 
zawisły przedew szystk iem  od ce ł  w ysokich . Jakoż kongres nie za­
czerpnie wiele z ca łego  tego  poselstwa do prac swych prawodaw­
czych  !

W e d łu g  doniesień dziennika G l o b e ,  zalecał jen era ł  T a y l o r  
bardzo pilnie rewizyę  taryfy na zasadzie wymiaru ce l w edług  w ar ­
tości tow arów . Tym  sp osobem  —  jak  sądzi —  o bu dzon oby  w s p ó ł ­
zawodnictw o pomiędzy fabrykantami, i wzniesionohy przem ysł.  W e ­
dług zdania prezydenta powinnoby V e t o  ty lko  rzadko kiedy a mia­
now icie  w w yjątk ow ych  jedynie  wypadkach p rzy jść  do zastosowania. 
Stosunki zagraniczne są zupełnie zaspokajające. Żądanie Kalifornii 
względem przy jęc ia  je j  do unii ja k o  państwo udzielne, otrzymuje p o ­
parcie.

Pan H o w e l l  C o b b  w ybrany zosta ł nareszcie 22 .  na m ó w c ę  
( 1 0 2 g łosam i.)  Przeciwnik je g o ,  W inthrop, o trzym ał by ł 10 0  g ło só w .

Okręt „H era ld “  pom knął się do 7 3 ,1 0  północnej s z e ro k o ś c i ,  
nie pow ziąw szy  i śladu o o k r ę t a c h  F r  n a  k i i  na.  O kręt w ojenny 
„ P lo v e r “  przezimuje w cieśninie Behringa; rzeką Makenzie w ys ła ł  
łodzie  na zwiady. D ow ódzca  okrętu Herald również je s t  tej otuchy, 
że Franklin i tow arzysze  je g o  zostają je s z c z e  p rzy  życiu.

Sir  II. B u l w e r  przyby ł tu i przedstawił się ju ż  prezydentowi.  
— ■ je n e r a ł  Cass uczynił  w niosek  na suspenzye stosunków  z Austryą.

(D .  R . )

Anglia.
(Proklamacya Jej Mości Królowej.)

L o i l d y u ,  8 g o  stycznia. K ró low a  angielska zw ołu jąc  parla­
ment na 31 .  stycznia wydała następującą proklam acye :  V i c t o r i a  
R e g i n a .  Z w a ż y w s z y ,  że nasz parlament by ł o d ro cz o n y  do śro ­
dy 16. stycznia b ieżącego  miesiąca zgodnie  ze  zdaniem naszej rady 
p ry w a tn e j ,  publikujemy i ośw iadczam y niniejszem, że będzie o d ro ­
czony  od wspomnianego 16. stycznia do czwartku  31. stycznia b ieżące ­
g o  roku i daliśmy rozkaz  naszemu kanclerzowi tej częśc i  naszego p o ­
łą czon ego  królestwa zw anego  W ielką  Brytanią , aby mianował k o -  
misyę do odroczen ia  wspomnianego parlamentu , jak  to pow yżej p o ­
wiedziano , i o p ró cz  tego niniejszem a zaw sze  zgodnie ze  zdaniem 
w yżej nadm ienionem , o św ia d cz a m y ,  iż jest  naszą wolą i życzeniem  
aby rz eczon y  parlament zebrał się >ve czw artek  31 . stycznia bieżą­
cego  r o k u , i odbyw ał posiedzenia sw oje  dla załatwienia rozm ai­
tych i ważnych spraw. W z y w a  się oraz lo rd ów  duchownych i 
ś w ie c k ic h ,  k aw a lerów , obywateli,  mieszczan i kom isarzy hrabstw i 
miasteczek izby n iż sz e j , aby się stosownie uo tego co  się w yże j  
r z e k ł o ,  znajdowali w W e stm in s te r ,  rze czo n e g o  czwartku trzydz ie ­
stego p ierw szego  dnia b ieżącego  miesiąca stycznia.

Dan w naszym dw orze  w W in d z o r  ósm ego dnia stycznia w  ro ­
ku zbawienia 1 8 5 0 ,  a naszego panowania trzynastym.

B oże  zachowaj kró lową ! ( S u n . )
(Posiedzenie tajnej rady. — Reforma w armii.)

L o n d y n ,  9. stycznia. W c z o r a j  odb y ło  się w  zamku W in d s o r  
pod prezydencyą  kró low e j posiedzenie tajnej raiły gab inetow e j ,  na 
którem uchwalono zwołanie parlamentu na 31 . stycznia. W  końcu 
składali n ow o mianowani b iskupiowic z N orw ich  i Landaff  Dr. Hindf 
i Dr, Oliphant Jej król. Mości sw oje  hołdy.

Dziennik Britisch Arm y wspomina o ważnych re form a ch ,  które  
w k ró tce  mają być  przedsięwzięte w  armii angielskiej.  G łów nie  ma 
tsc o to ,  aby znieść w olność  kupowania patentów oficerskich , a na­
tomiast zaprow adzić  egzamin dla osiągnienia stopni w o jsk ow y ch  z 
uchyleniem wszelkich przyw ile jów  u pu łków  gwardyjsk ich .

( P . S . A . )

(T  i m e s „o domniemywanem przymierzu Anglii z Francya i Prusami.)

L o n d y n .  Dziennik „Tim es,,  zawiera dłuższy artykuł o do­
mniemanym pro jekcie  przysz łeg o  przym ierza miedzy Anglią, Francyą 
i Prusami, o którem po  dziennikach i tow arzystwach  politycznych 
kontynentu wielorako rozprawiano. Dziennik „T im e s “  twierdzi, że 
Anglia wprawdzie  sob ie  ż y c z y  utrzym ać stosunki p r z y j a ź n i ,  w ja  ic 
zostaje z Francyą i P rusam i,  w żadnym zaś razie niemyś i pg  ia 
ponieść jak ie jkolw iek  ofiary lub w  inny sposób popierać zam iary?
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0 jakie opinia publiczna Prusy i Francyą pomawia. „Anglia nieofia- 
ruje przym ierza sw ego żadnemu państwu z p o w o d ó w  jakiejś s z cz e ­
gólnej sympatyi,  równie jak  Anglia w  ogóle  niestosuje się do państw 
p o je d y n c z y c h ,  lecz  tylko do zasad, których  utrzymaniem za bezp ie - .  
cza  się pokój i w olność  św iata. G dz iekolw iek  idzie o obronę  tych zasad 
tam Anglia nieomieszka podać  przyjacielską rękę sw o ją ,  wystąpi zaś 
p o  nieprzyjacielski!,  g dz ieko lw iek  zasady te będą nadwerężone. O d- 
dawna zachow yw ała  Anglia w  polityce  sw oje j ten axyom at,  stawić 
opór  m ocarstw om  za borczym  i zaczepnym, i przew agą siły swojej 
przyczyniać  się do obrony  partyi obstawiającej za porządkiem i p ra ­
w e m ; ta zasada tak g łębok o  zakorzeniona je s t  w  przekonaniu ludu 
angielskiego, iżby minister nadw erężający  ją  postępowaniem swojem , 
n iezw łocznie  utracił p om oc  sw ego narodu.

Misya pana Pcrsigny  do Berlina stała sio pow odem  do zdania , 
ż c  miedzy Francyą a Prusami ma sic u tw orzyć  śc iś lejsze przym ierze
1 że Anglia do tego  zachęca. T ak ie  przym ierze jednak m og łob y  się 
opierać ty lko  na zaczepnych  zamiarach przeciw’ przymierzu Rosyi 
z  Austryą, lub dążyć do zmiany terytoryalnej, atoli zamiary takie 
niemogą w  żaden sposób być  dogodne d w orow i berlińskiemu, a lbo­
wiem osiąguienie ich  musiałoby b y ć  okupione ofiarami dla F r a n c y ' ,  
na k tóreby  się ludność niemiecka nigdy n iezgodz iła ,  z drugiej zaś 
strony n.usiałyby na tern ucierpić  stosunki Prus z pó łnocą,  które  j e ­
dnakże wielką w artość  mają w  oczach  króla  pruskiego. P ow iększen ie  
Prus w N iem czech  za pośrednictwem  Francyi m o g ło b y  zresztą  być  
uskutecznione ty lko  kosztem innych państw zw iązkow ych , c o b y  w 
N iem czech  taką w zbudziło  n ie ch ę ć ,  iżby  F ryderyk ow i W ilhelm ow i 
IV  i je g o  ministrom pewnie odeszła  ochota  rządzenia się w ed ług  tej 
polityki. Naw!et dla Francyi konibinacya taka n icm ogłaby  by ć  pożą ­
daną, musiałaby bow iem  chcąc  opanować lew y brzeg  Renu, z e zw o lić  
na zajęcie przez. Prusy  ca łego  praw ego brzegu  od pogranicza H olan- 
dyi aż do granicy  szwajcarskie j,  takie zaś w o jsk ow e  i terytoryalne 
w zm ocnienie  Prus n iem og łoby  sąsiedniemu narodowi francuskiemu 
żadnego przyn ieść  pożytku.

Jasną je s t  rzeczą ,  że podobne p rzym ie rze ,  jeżeliby  kiedy mię­
dzy  Francyą a Prusami miało przy jść  do skutku, sp rzec iw ia łoby  się 
zupełnie politycznym  dogmatom Anglii.  Anglicy  niemogą pochwalić 
ani rozszerzenia  F rancy i  na kontynencie  ani le ż  mogą ż y cz y ć  sobie 
osłabienia całych  Niemiec na k o rz y ść  k tóregoko lw iek  p o jed yń cz ego  
państwa n iemieckiego. G d yb y  przeto  Prusy  w y ch od ząc  z  b łędnego  
zdania, iż działają w  duchu polityki angielskiej i że  na p om oc  A n ­
glii w  takim razie l iczy ć  m o g ą , istotnie się skłaniały do wskazanych 
p la n ów , natenczas same sobie musiałyby przyp isać  sw oje  izolowanie 
w  chwili n iebezpieczeństwa. P oczytu jem y  sobie więc za obow iązek  
ośw iad czyć  rządow i państwa, na którego  pom yślności nam szczerze  
zależy, ze  w prawdzie  g o tow i jesteśm y wspierać g o  , skoro  w  swoich 
prawach dozna u szcze rb k u ,  tecz że rów nież  niezuiesiemy, aby pra­
wa innych doznawały uszczerbku na k o rz y ś ć  rządu pruskiego.

W  tym celu przytaczam y tu praktyczny przykład. G dyby  F ran - 
cya po rew olu cyi  lutowej by ła  w k ro cz y ła  do Prus nadreiiskicli,  w  te -  
dyby  sympatye nasze by ły  się z w ró c i ły  na stronę N iem iec ;  lecz 
gdy Prusy  stanęły na czele N iem iec i wystąpiły do boju przeciw 
Danii, w tedy  tym aktem postradały  p rzych y ln ość  i przyjaźń narodu 
angielskiego.

W ie lu  u trzym uje ,  ż c  teraźniejszy minister spraw zagranicznych 
w Anglii popiera każdy k rok  w ym ierzony  p rzeciw  Austryi i Rosyi ,  i my 
sami m ożebyśm y mieli pow ody  do powątpiewania w  tym względzie  o 
sposobie  myślenia lorda Palmcrston. Na szczęście  jednak mamy przed 
sobą akta ty czą ce  się umieszczenia załogi austryackiej i pruskiej 
w r. 1834 , z których  w sposób  autentyczny pow ziąć  można za po ­
kajaj ące przekonanie o zdaniu lorda Palmertou w rzeczach  tyczących  
się rzeszy  niemieckiej, wyraźnie bowiem w  nich pow ied z ian o ,  że 
Anglia łączn io  z Francyą każdego  czasu utrzyma nietykalność p o je ­
dynczych  państw niemieckich  zagwarantowaną w  traktacie wiedeń­
skim.

Artykuł ten k o ń czy  się następującemi s łow a m i:  „Uważam y to 
za rzecz  niepodobną, aby lord Palmerston lub inny jak i minister an­
gielski dopuścił  sic k iedy takiej n ickonsckw encyi i m óg ł działać 
przeciw  legalnym postanowieniom wyrażonym  tak jasno  w  wspom nia­
nym dokumencie. Zostaw iam y więc czytelnikom naszym rozważenie, 
czyli  to podobna do prawdy, aby lord  Palm crston  kiedy przystąpił 
do  przym ierza Prus z Francyą, k tóreby  zn iosło  g łów n e  zasady związ­
ku n iem ieckiego i n iezaw is łość  mniejszych państw niemieckich, Prusy 
same muszą się za trw o rzyć  następstwami tak n iebezpiecznego i w y ­
buja łego planu. My zaś c liccm y tym czasem  dow ieść  nasz udział w in­
teresach pruskich p rze z  śc is łe  zachowanie tych z a s a d , które z p o ­
wodu  zamieszek n o w oczesn y ch  p o c zę śc i  p osz ły  w niepamięć. ( W .  Z . )

(Wiadomości bieżące.)

f i ^ u n d y n » 9. stycznia. Z g łu c h ły  nareszcie  k rzyk i przez dość 
d ługi czas po całej Anglii r o z n o s z o n e ,  jakoby  n o w e  p r a w a  n a ­
w i g a c y j n e  miały dopełnić  upadku angielskiej marynArki handlowej. 
P rzek ona no  się b ow iem , że w G r e e n o c k ,  w Brystolu, Hull, Sunder- 
land i t. d. w ięcej teraz budują ok rę tów  jak  roku  zesz łego .

Z am ierzon e  projekta rządowe względem p r a w a  w y b o r o w e ­
g o  mają —  ja k  s ły c h a ć ,  nie tyle dążyć do sprow adzenia  zmiany, 
ja k  racze j  chcianoby  właściwą treść  bilu z  r. 1 8 3 2  p rzyw ieść  isto­

tnie do skutku , c o  potąd je s z c z e  miejsca nie m ia ło ,    a tym sp o ­
sobem  pow iększonoby  znacznie liczbę w yb orców , nic potrzebując by ­
najmniej zmieniać osn ow y  prawa.

S t o w a r z y s z e n i e  d l a  r e f o r m  f i n a n s o w y c h  i p a r l a ­
m e n t a r n y c h ,  odb y ło  w restauracyi Londyńskiej posiedzenie swe 
pod przew ództw em  p, Walmsley, cz łonka parlamentu, i rozmaite p o ­
w zię ło  postanowienia. Z  tych  najważniejszem jest t o ,  że w miesiącu 
marcu ma się odbyć  w Londynie  wielka konfereneya n arod ow a ,  na 
którą będą zaproszeni reformiści ze w szystkich  stron Anglii.  Z  uczy ­
nionej następnie subskrypcyi w p łynę ło  1500  funtów s z t e r l i n » ó w .__
Niedawno odbył  się też  meeting p r o t e k e y o n i s t ó w ,  przyczc in  
miał p. D ’ l s r a e l i  długą i z zapałem przyjętą mowę. W sk a zy w a ł  
w  niej na ucisk roln ików  i t. d., zachęcając do „od w a g i  i stanow- 
e z o ś c i “  w  dosięganiu sw ego  celu. Szczegó ln ie j  przypadły  w myśl 
s łuchaczy  przycinki do pana Peel w ym ierzone . (D .  R . )

Potwierdza się w iadom ość ,  że  Dania kolonie sw oje  i tw ierdze  
na afrykaóskieni z łotem w ybrzeżu  sprzedała Anglii. Traktat cesyi 
podpisano 31 .  grudnia w  L ondyn ie .  Sp odziew ać  się należy, żc  teraz 
w iększy  ład i porządek będzie zaprow adzony  w  tamtejszych stosun­
kach fiskalnych i h an d low ych ; Anglia będzie także wspierała kulturo 
b a w e łn y ,  której g leba tamtejsza i klimat szczególn ie  sprzyjają.

Dziennik „R om an  Catholic D ire c to ry t£ zawiera w y k a z ,  według  
k tórego  w  Anglii jest 6 7 4  rzym sko-kato lick ich  k ap l ic ,  8 8 0  ks ięży ,  
13 klasztorów, 11 konwentów , 11 ko leg iów  (w y ż s z y c h  s z k ó ł )  i 250  
szkół .  W n oszą c  z tego wykazu musiała sję liczba katolików osta -  
tniemi czasami w Anglii znacznie p o w ię k sz y ć ,  lubo od niejakiego cza ­
su rzadko tylko słychać by ło  o przejściach  klas ośiyieceńszych do 
wyznania katolickiego. (A .  Z . )

Expedycya dla odszukania kapitana Franklin. — Protckcyoniści.)

L o n d y n , 10 . stycznia. Nowa expedycya do odszukania kapi­
tana Franklin , z łożona z o k r ę t ó w :  „E n trcp r ise 11 (kapitan Collinson) 
i „In vest iga tor “  (k o im n o d o r  Mac C lu rc )  opuściła dziś W olw ich .

P ro tck cy o n iśc i  irlandzcy nie dają się zastraszyć niepomyślnym 
skutkiem , jaki dotychczas miały ich obrady, lecz  ow szem  pracują 
bardzo żw aw o. Dnia 7. od b y ło  się posiedzenie w D ou rga l ,  dnia 8. 
.w Tipperaj,  a w czora j  chciał Down sw oje  zbro jne  siły okazać. W  pią­
tek przy jdzie  kolej na hrabstwo Clare. Ruch ten bynajmniej nie jest 
popularny, a wielka masa ludu zachowuje się naprzeciw  niego all o 
obojętnie, albo po  nieprzyjacielski!. Zgrom adzenie  w D oncgal w ypa­
dło jak  s łychać ,  całkiem n ieszczęśliw ie ;  bardzo mała liczba była tych, 
k tórzy  się na nicni znajdowali;  m iędzy obecnym i objawiła sie taka 
różn ica  w  zdaniach, nawet między właścicielami dóbr, że zgrom a­
dzenie ro zesz ło  sie w k rótce  żadnej uchw ały  niepowziąwszy. C o k o l­
wiek z lepszym skutkiem odby ło  się tego samego dnia zgrom adzenie 
w  T y ro n c ,  g d yż  na niem zg o d zo n o  się przynajmniej na petycye  do 
parlamentu. L e c z  i to  zgrom adzenie  by ło  bardzo b u r z l iw e , i n ie- 
zbyw ało  także na silnej opozycy i ,

Francja.
(Posiedzenie^izby prawodawczej z d. 10. stycznia.)

P a r y ż , 10. stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu praw odaw ­
cze go  zgrom adzenia odczyta ł  prezyd ent sprawozdanie o czynnościach  
oddz ia łów  izby  i ich komisyi. Komisya przyję ła  do wniosku ustawy 
o nauczycielach elementarnych obie p o p r a w k i : suspenzya nauczycieli 
elementarnych może trw ać 6 miesięcy, i trwa także podczas apelaeyi 
nauczyciela do ministra, ż tym dodatkiem , że nauczyciel podczas 
suspenzyi żadnej p łacy  nie pobiera. Minister 1’ arieu zgadza .s ię  z k o ­
ni isyn. Zgrom adzenie  przystępuje do obrady  nad pojedyńrzemi para­
grafami art. 4. §. 1.: „O d w oła ny  nauczyciel nie może podczas in-
dagacyi pełnić sw ego  u r z ę d u " ,  zostaje przyjęty . §. 3. przyjęto w na­
stępującej o sn ow ie :  „Suspenzya  nie może trwać nad 6 m iesięcy .t; 
P o cz e m  cały  artykuł zostaje  przyjęty  37 8  g łosami p rzeciw  21 3 .  
Art. 5 . :  „ Z ł o ż o n y  z urzędu albo suspendowany nauczyciel nie może 
otw ierać szko ły  prywatnej ani w  gminie, gdzie  pełnił sw ój urząd, ani 
w  które jko lw iek  z gmin tego  samego departam entu /1 Ńad tym arty­
kułem w szczyna się żwawa debata. W sze lak o  p o jedyn cze  częśc i  tego  
artykułu zostają przyjęte a w końcu także cały artykuł 33 8  g łosam i 
przeciw  2 5 5 .  Pan Bauchat przed łoży ł  wniosek , że w szyscy  zosta­
j ą c y  teraz w  służbie nauczyciele elementarni tytko wtedy mogą dalej 
pełnić  sw ój urząd, gdy  na nowo mianowani będą.

(Sprawozdanie komisyi dla rozpoznania projektu do ustawy względem transpor- 
tacyi insurgentów czerwcowych. — Raport jenerała urammont. — Expedycya 

nad brzegi rzeki La Płata.)

• 19- stycznia. Zgrom adzeniu  narodowemu przed łożono  
dzisiaj sprawozdanie suplementarne komisyi zajmującej sie ro zp o zn a ­
niem projektu  ustawy względem transportacyi insurgentów c z e r w c o ­
w ych  do Algieru. W iad om o,  że na m ocy  dekretu konstytuanty z d. 
27 .  c ze rw ca  1 8 4  i przyznaczon o  A lgicryę dla transportowanych za­
miast kra jów  zaatlantyck ich ; lecz  po uwolnieniu 7 0 0  indyw iduów , k tó ­
rych  szczególn ie  miano na uwadze przyg otow u jąc  pierwszy pro jekt  
k o lon iza cy i ,  okazała się potrzeba postanow ić  coś  nowego względem 
w ięźn iów  zostających obecnie iv B e l le - I s l c .

Rząd i komisya porozum ieli się w zględem  wszystk ich  środków , 
aby ta transportacya mogła h yc  uskuteczniona ja k  najprędzej równie 
jak względem sposobu  życia transportowanych. Rząd nieżąda teraz 
tylko jeden milion zamiast trzech. Transportowani za przybyc iem
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sw ojem  umieszczeni będą w Bonę i trzymani tym czasow o w  fortecy .  
F orm ow ać będą osobny zakład dyscyplinarny podlegający ju ryzdyk ey i  
w o jskow ej.  i*rezydent niebędzie m ógł nakazać uwolnienia tylko w 
skutek decyzy j indywidualnych, i po zasiągnicniti zdania rady stanu. 
l»o trzech latach będą mogli ci,  c o  sic wykażą świadectwami dobrego  
zachowania, otrzym ać kawał ziemi do użytku a po nowym peryodz ie  
siedmiu l at ,  będą się mogli stae właścicie lam i tego  gruntu. S k o ro  
transportowani wejdą w  używanie gruntów  natenczas familie ich będą 
m ogły  z nimi osiąść! —  Kom isya żąda nagłości dla w niosku teg o .

Druo-ic sprawozdanie rozdano dziś między c z łon k ów  izby .  Jestto 
raport jenerała Grammont o wniosku, k tórego  sam jes t  autorem , a 
k tórego  celem je s t  zach ow ać  zwierzęta od z łego  obchodzenia  się 
z niemi. P ro jek t  ustawy tyczący  się tego przedm iotu  przy ję ty  przez 
fcomisyę zawiera następujące trzy  a r ty k u ły :

Art. 1: K toko lw iek  sic dopuści czyn ów  okrucieństwa lub ztego 
traktowania względem zwierząt a mianowicie względem zwierząt p o ­
ciągowych, jucznych  i w ie rz ch o w y c h ,  podpada karze pieniężnej od 5 
do 15 f r a n k ó w ; w razie pow tórzenia  może hyc skazany na areszt 
od jed n eg o  do pięciu dni.

Art. 2 .  Kara pieniężna będzie w yznaczona w następujący sp o ­
s ó b :  dwie trzecie  częśc i na r ze cz  gminy, w której przestępstwo po­
p e łn ion o ,  jedna trzecia część  dla ajenta który  to przestępstwo do­
wiódł.

Art. 3. Uważane są jak o  przestępstwa , czyny  okrucieństwa i 
z łeg o  traktow ania :

1. Ranienia u m yśln e ;  2. bicia gw ałtow ne i p o w tó r n e ;  3. z b y ­
teczne nakładanie c ię ż a r ó w ;  4. nadużywające ujmowanie s t ra w y ;  5 
bratulne usiłowania ,  aby zw ierzęta  zm ęczone  pow sta ły  pod ciężarami, 
b e z  ich w yprzężenia  lub zdjęcia  ciężaru ; 6. obecn ość  dzieci w  miej­
scach gdzie  się bije b y d ło ;  7. nakoniec sprawowanie bolu i męczarń 
zw ierzętom  na drodze  publicznej,  dla przymuszenia ich do pracy  
przechodzące j ich siły.

Dziennik „P a tr ie “  d o n o s i :  Dowiadujem y s ię ,  że  rząd uchwalił 
w radzie ministrów w ysłać  n iezw łocznie  expedycyę nad brzeg i  rzeki 
La Plata. Zapewniano w zgromadzeniu narodowem  , że  eskadra się 
będzie składać z jednej lub dw óch  fregat i z kiku mniejszych sta­
tk ów  parow ych . Całą wyprawą będzie d o w o d z i ł  admirał Dubourdieu, 
który  z d ow ództw em  w ojsk ow em  otrzym a od rządu pełnom ocn ictw o 
dyplomatyczne. W o js k o  l iczyć  będzie  przynajmniej 2 0 0 0  żo łn ierzy  
pod bezpośredniem  dow ództw em  pana Lannes de Montebcllo , p u łk o ­
wnika 7 g o  pułku strze lców . C z łon k ow ie  komisyi, k tóra się zajmowała 
kw estyą La Plata , otrzymali zapew nien ie ,  że expedycya szybko bę ­
dzie przygotow ana i w k ró tce  odpłynie w drogę .  (J ,  d. D .)

(Poczta francuska z d. 10. slycznia.)

P a r y ż ,  10 . stycznia. M oniteur du S o ir  zawiera w iadom ość ,  
że  w yb o ry  uzupełniające dla izby  odbędą się dnia 3 .  lutego.

Rada ministeryalna miała w czora j  dwugodzinną sesye , na k tó ­
rej, w ed ług  dzienników w ieczornych  , za jm ow ała  się znacznem i o d ­
mianami, jak ie  w pobieraniu podatków  nastąpią. L o r d  N orm anby miał 
w czora j  długą k on fercncyę  z prezydentem rzeczyp ospo lite j .

Pan Rothschild  rozdaje  po kolei w  różnych  okręgach  znaczną 
liczbę  biletów  na otrzymanie chleba, i tak w czo ra j  p rzes ła ł  do biura 
dob roczyn n ośc i  szóstego  departamentu 6 0 0  takich biletów , k ażd y  na 
bochenek  ważący 4  funty,

Expcdycyą  francuską do Montewideo będzie d ow od z ić  admirał 
Dubourdieu, a wojskiem lądowein pułkownik Lannes de M ontebello.

T y lk o  na usilne naleganie L udw ika  B on ap arlego  miał pan Du­
pin ośw iadczyć ,  że  przystaje  na pow tórne  sw oje  obranie. U derzy ło  
coko lw iek , że on ani przy  ustąpieniu, ani przy  zajęciu na n ow o k rz e ­
sła prezydenta nie miał żadnej p r z e m o w y ,  co  jak  mówią uczynił  za 
poradą przy jac ió ł  swoich .

rzystu tutejszym polskim w y c h o d ź co m  ozn a jm ion o ,  że  nadal 
ustaje miesięczne w sp a rc ie ,  które  d otychczas  pobierali.

P o se ł  z Montewideo, jenerał Paeheco ,  od jechał ztąd do Londynu. 

(Wiadomości bieżące.)

sinn ,B* a r 5 ^  ’  6 ’ stycznia: G o d n o ść  marszałka, ja k  w iadom o, znie- 
w r ó c i ł ° ‘S*a*a t*e'cre^em * * l g o  1793 ; lutego i dopiero  w  roku XIItym p rzy -  

roku"* Vl*n° WU sena  ̂ uchw ałą sw oją  z 2 8 g o  lutego. 2 9 g o  floreal 
i alków Ż- mian°w a ł  cesarz w łasnoręcznym  dekretem 14stu m ar- 

R7A , ,. , d czasów  cesarstwa dostąpiło ty lko 6sciu je n e ra łó w  g o -
t „ o s u  mai sza towstwa. O p ró cz  tego o trzym ało  czterech  senatorów  
i: R estaurac ja  mianowała 9  m arszałków. Dynastya
ip eou a  'tyw yzszy  a 10 do tej godności .  Republika nadała ten t y ­

tu ł bratu cesarza Napoleona, j t ome Bonapartemu. Dotąd je s t  je ­
sz cze  przy życiu  O marszałków i?..., • A  o  u /  'ii, . b r a n c y i :  1 )  Soult  urodź,  w  roku 
i  <69, mianowany m aiszałkiom w ml-,,  i e n ;  t ' i i < iwo■ • k,i 1 8 0 4 ;  Gerard urod. 1 7 7 3 ,
mianowany 1 8 3 0 ;  o ) seuastiani urodź i w ę  • - . o m  n u  i. J 1ft, 2  nnan. 1 8 4 0 ;  Balie urodź.
l <<a ,  mian. 1 8 4 7  5J Dode u io d z .  177<; t
n  . , i i - a /. i& s n  ’ mian- 1 8 4 7 ,  a 6 )  JeromeBonaparte urodź.  1<84, nnan. 18 a0 .  ’ J

W cz o ra j  zrana udało się kilka part i i  j ui . ’ J .. . ,  , ‘ • i  P gwardzistów narodowych
bez brom do T uiler jow , aby jenerałowi Changarnier oddać karty
sw oje .  Jeden z dzienników tutejszych donosi j.„ • r , ninnr7v: . i  „  , J J ’  7,e je n .  Changarnier

przyjął g odności  marszałka.

U posła nustryackiego i ministra spraw zew nętrznych  miało sic 
w czora j odbyć  kilka konferency j dyplomatycznych.

Najnowszy  numer dziennika Akhbar donosi,  że pan L eon  R oche 
niedoznał wcale w T an gcrze  odpow iednego  g od n ośc i  sw ej przyjęcia. 
Sidi Bu Selam w yda ł rozkaz ,  aby podczas wylądowania je g o  nieznaj- 
dował nie w zatoce  żaden urzędnik marokański ani kapitan ok rę to w y .  
G aribaldi przebyw a ciągle jeszcze  w Tangerz.tf w hotelu konsula sar-  
dyńskiego. W sze lk ie  pog łosk i o mniemanej m isy i ,  k tórą Garibaldi 
miał otrzym ać od cesarza m arokańskiego, są zupełnie fa łszyw e. ( P . S . A . )

—  9go  s t y c z n i a .  W c zo ra j  przybyli do Paryża p. Gustaw 
Beaumont, dotychczasow y p ose ł  w  Wiedniu i jen era ł  L a m o r i c i e r e , 
b y ły  poseł w Petersburgu. (P -  S. A . )

H o l a n t l y a .

(O kwestyi Limburgskiej'.)

H a g a ,  dnia 1. stycznia. Na sesyi izby  pierwszej w ostatni 
piątek, w szczą ł  m owę p. B ccre n b ro ck  o kwestyi Limburgskiej. P o ­
wstawał na to, że  z  takim pośpiechem przyz w o lon o  na now y między 
Austryą i Prusami zawarty  trak tat ,  podczas  gdy  nawet niemieckie 
państwa z tern się j e s z c z e  ociągają. Minister spraw zew nętrznych , 
który w ysląpił  z gabinetu , by łb y  zapewne nie lak bardzo się sp ie­
szy ł  z podpisaniem konw encyi,  którą Ilolandyę na n ow o z  Niemcami 
połączono. Mówca żądał od ministeryum wyjaśnienia w  tej sprawie, 
bo  jeżeli dobrze  je s t  zawiadomiony, odnoszące  się do tego  p o z w o le ­
nia noty, względem Limburga i L uxcm burga  nie b y ły  rów nocześn ie  
n ades łan e , p rze zco  Austrya a nawet Prusy  przyznały , że L im burg 
jest  prowincyą królestwa H olenderskiego, co zgrom adzenie  Frankfurt-  
skie zaprzeczy ło .

Minister spraw zew nętrznych  odp ow ied z ia ł :  „U znaję  zupełnie,
jakie  trudności wynikają z  p o łożen ia  tej między Niemcami a Holan- 
dyą um ieszczonej prowincyi .  W szelako  trudności te są dzisiaj daleko 
mniejsze, niż przed rokiem. Gabinety wiedeński i berliński udały się 
ju ż  do dawniejszego rządu , by' j e g o  przyzwolen ie  dla w rześn iow ego  
traktatu u z y s k a ć ,  a gdy  teraźniejsze ministeryum ob ję ło  kierunek 
spraw publicznych, przeznaczony  do przyzwolenia termin b y ł  ju ż  pra­
wie upłynął, i nie sposób było dłużej ociągać się, jeże liśm y  nie chcieli 
doczekać  się t e g o ,  aby nas od  rzeczon ego  traktatu w y łą c z o n o ;  rząd 
uznał, iż mu się niegodzi używać p o zo r ó w  dla uzyskania nowej zwłoki.  
W szystk ie  państwa niemieckie dały austryacko-pruskiem u traktatowi 
swe przyzwolenie, a wzbranianie się nasze b y ło b y  dla nas mniej w ię­
cej złe  następności ściągnęło. Z resz lą  przyzw olen ie  nasze dane je s t  
w taki sposób , iż  na później nic wynika ztąd żadne n iebezp ieczeń ­
s t w o ;  bo  deputowany Limburga, zasiadający w  zgrom adzeniu  niemie­
ck iego  związku, będzie  zawsze miał praw o usunąć się, jeże li  się p r z e ­
kona, że interes je g o  kraju tego  wymaga. Następnie z przyzwolen iem  
naszem połączyliśm y następujące zastrzeżen ie ; najprzód, nowy traktat 
nic może wkładać na nas większych zobowiązań nad te, ja k ie  dla nas 
z niemieckiego związku wynikają ; pow tóre ,  przyłączenie  sic nasze ma 
w ażność  ty lko  do i .  maja 1 8 5 0 ;  potrzec ie ,  rząd holenderski oświadcza, 
że  się trzyma szczególnie  dawnego zw iązk ow ego  akta, to  je s t  w iedeń­
skiego ostatniego aktu, i późniejszych  między Holandyą a Niemcami za ­
w artych  traktatów. T e  traktaty mogą b y ć  faklycznie  unieważnione, 
ale nie prawnie. Prusy  same mówią, że chcą utrzymać zw iązek  niemie­
cki, przeto  niemogliśmy dłużej ociągać się z  naszem przyzwoleniem , 
niechąc dawać pozoru  do zerwania trak ta tów , których  tylko utrzy ­
manie może nas uratować od anormalnego stanowiska. Co pan B e c -  
r cn b ro ck  inówi, je s t  szczera  prawda, że noty względem przyzw olen ia  
dla księstwa L im burg  i wielkiego księstwa Luxem burg osobno do 
króla przysłano, jedną ja k o  do króla Holandyi, a druga ja k o  do wiel­
k iego księcia Luxem burskiego.“  Tern oświadczeniem załatwiono tę 
sprawę.

Włochy.
(Ostra nadzwyczaj zima w Rzymie. — Powrót J. S. papieża oczekiwany.)’

R z y m . 30. grudnia. Od w czora j  przedstawia R zym  w idok 
szczegó ln ie jszy  —  zw łaszcza  dla przychodnia  z p ó łn ocy .  Kwitnące 
r ó ż e ,  z ło c is te  p om arań cze ,  w aw rzyny  i cytryny  pokryte  są dość  
sporą warstwą śn iegu, który  ja k  się z d a je ,  nie ustąpi je s z c z e  dzi­
siaj przed promieńmi grze ją ce go  słońca. —  W c z o r a j  rano lezat 
śnieg na ulicach do w ysok ości p ó ł  palmy ( 8  palmów na jed en  ło k ie ć  
w ied .)  Ostatniej n o cy  nadto zamarzły  szyby  u o k ie n ,  co  s i ę w R z y -  
inic nader rzadko w yd a rza ,  i gd yby  nie kwitnące kwiaty i darń z ie ­
lona wyglądające miejscami z pod  śniegu , ted yby  złuda ta z im ow a 
by ła  zupełną. Na ulicach leży śnieg już ty lko  po dachach , bow iem  
p o w o z y  utarły g o  zn aczn ie ,  lecz  place i og rody  bieleją je s z c z e  ca ł -  
kieni. YVe forum m ożnaby się sankować , byle tylko sanek. W s z y ­
stko to je s t  ntezwyczajnem , zw łaszcza  że zima tutaj następywała 
daleko później.  —  Francuzi wynieśli się ju ż  z w enocyańsk icgo  p a łacu ,  
który  minio to że je s t  własnością Austryi,  obrócili  byli na k o sz a ry ,  
i zapewne będą tam znow u zatknięte herby cesarskie i papiczkie — • 
t a r c z  h erbow ych  papiezkich nie zdejmowano ztamląd nawet za r zą ­
du rew olucy jnego ,  bowiem po łączone  to  by ło  z niejaką trudnością tUa 
ich o g ro m u ,  i dlatego zamalowano je  ty lko. Obecnie zdjęto tarcze 
te dla umieszczenia h erbów  na n ow o.  W s z y s tk o  to wskazuje  na bli­
ski przyjazd austryackiego pose lstw a , a że  i hyszpański pose ł  ju ż  
p r z y b y ł ,  zatem spodziewają sie też  w k ró tce  pow rotu  J. Ś. papieża.

(D .  R . )

(Bezpieczeństwo publiczne ciągle zagrożone.)
R n m o n i a ,  31 .  grudnia. Pomimo odstraszających k a r  stracę 

nia dokonanych  na zbó jcach  pojm anych z bronią w  ręku , Pu Iczno
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bezp ieczeństw o  ciągle je s z c z e  je s t  zagrożone .  W  publiczności pa­
nuje zn iechęcenie ,  do c zego  się niemało przyczynia  odwołanie  p rzy ­
m usow ego  kursu rzym skich  banknotów . ( W .  Z . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 11. stycznia.)

Met. Austr. 5 % — 8 6 ' / 8. A k cye  bank. 1275 . Sard. 3 3 ' / . .  Hyszp. 
3 % —  3 0 % .  Polsk ie  3 0 0  —  1 1 9 ' /^ ;  5 0 0  —  8 1 % .

(Kurs giełdy berlińskiej z 14. stycznia.)

D obrow olna  p oży cz k a  107. Oblig. długu państ. 88 '/ , , .  A k cye  
bank, 9 3 % .  Pols. listy zast. 9 5 % . L .  Pols .  5 0 0  —  8 1 ;  3 0 0  —  1 2 2 % .  
F rydrych sdory  1 3 ' / l4. Inne z ło t o  za 5 tal. 1 2 % .  Austr. bank. —

Niemce.
(Komisya interymalna w obec kwestyi duńskiej.)

F r a n k f u r t  n .  U l . , 6. stycznia. Dowiadujemy s i ę ,  że k o -  
misya zw iązkow ą bardzo stosowną obrała d rogę  do  porozumienia się 
w  kwestyi duńskiej względem pu nktów , w  których  między Austrya 
a Prusami różne panuje zdanie , tak iż wspólne działanie obydw óch  
m ocarstw  w yw rz e  niezawodnie pomyślny w pływ  na układy o pokó j .  
Udział w ładzy  centralnej w tej kw esty i ogranicza się jednak tylko 
na czynnośc i  p r z y g o to w a w c z e ,  w łaściw e zaś załatwienie i p rze p ro ­
wadzenie te g o  dzieła dla Niemiec sp oczyw a w  ręku Prus. Z  drugiej 
strony je s t  obow iązkiem  komisyi zw iązkowej zapewnić statum quo 
księstw Sz lezw igu  i Holsztynu. Koinisya bow iem  interymalna jest  
następczynią prow izoryczne j  w ładzy  centralnej w ie lk o r z ą d z c y , ma 
przeto przynajmniej moralne zobowiązanie  uznania aktów legalnych 
przez  tamtą wykonanych . T e g o  rodzaju zobowiązanie istnieje b ez -  
wątpienia co  do postanowień względem namiestnictwa dla księstw, 
mianowanego p rzez  dawniejszą w ładzę centralną. T en  sam stosunek 
zach od z i  także co  do stanowiska, jak ie  komisya zw iązkowa zajmuje 
w obec  rozejmu zawartego między Prusami a Danią. Pow ołaniem  o -  
becnej interymalnej w ładzy  centralnej je s t  utwierdzić w N iem czech  
prawie ju ż  zagubiony punkt je d n o ś c i ,  interymalna komisya zw iązko­
wa niereprezcntuje ani Prus ani A u stry i ,  ani tych  dw óch  m ocarstw  
w  połączeniu  , lecz  całe Niem ce w  granicach sw ego  zakresu dzia­
łania. ( A .  Z . )

Dania.
(Zwołanie sejmu.)

K o p e n h a g a , 5 .  stycznia. L is t  otwarty  względem zw o ła ­
nia sejmu zosta ł ju ż  o g łoszon y .

YV izb ie  ludu zasiada podług  dziennika „Faedrelandet“  : 5 0  u -  
r z ę d n ik ó w , żaden w łaścicie l  gruntu, 2 4  w łościan  i 1 tylko k u p iec ;  
w  izbie p ierw szej z a ś :  14stu urzędn ików , 12stu właścicie l i gruntów, 
40stu  włościan  i 5c iu  ty lko c z ło n k ó w  ze  stanu kupieckiego i prze ­
m ysłow eg o .  ( W .  Z . )

Królestwo Polskie.
(Panna Kachel, sławna artystka francuska w niebezpieczeństwie życia.)

W a r s z a w a ,  13 . stycznia. L isty  z Paryża do W arszaw y  
nadeszłe donoszą o smutnym dla sztuki dramatycznej wypadku. Panna 
R a ch e l ,  gra jąc  rolę Roxolany w  trajedyi Rassyna B a j a z e t ,  nagle 
padła zemdlona. Z bytne  uniesienie się w g rze  spow od ow ało  pęknię­
cie jed ne j  nrteryi szyi.  Z y c ie  tej słynnej artystk i ,  pisze donoszący  
te w ia d o m o ś ć ,  je s t  w  n iebezp ieczeństw ie ,  a gd yb y  nawet oca la ła ,  
straconą ona będzie na zaw sze  dla sceny.

D och ody  w ynoszą  2 0 ,3 1 9 ,4 2 9  drahm , wydatki 19 .6 4 0 .1 7 3  drahm. 
Armia liczy 5 5 0 0  żo łn ierzy  i 1 1 00  oficerów. Flota składa się z 17 
statków w o jen nych ,  mianowicie 2  k o r w e t y ,  1 p a ro p ły w ,  1 b ry g ,  7  
g o e le t ,  3 kutry i 3 czó łn a  z  działami. P rzy  marynarce służy 4ch  
adm ira łów , 1 2  kapitanów, 5 3  komendantów pierwszej,  73  komendan­
tów  drugiej k la s y ,  12 0  p o ru czn ik ó w ,  123  k a d e tó w ,  33  kwatermi­
strzów, i 1 intendant, 1 kapitan a r ty le r y i , 1 porucznik  artyleryi,
d w óch  c h ir u r g ó w , i  1 aptekarz ; w  ogóle  4 2 9  oficerów . ( W .  Z . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

S a n o k .  3. grudnia. W e d łu g  doniesień hadlow ych  z  Sanoka, 
D obrom ila ,  Liska i R ym anow a, p łacono  tamże na targach w osta­
tnich dw óch  tygodniach grudnia w  przecięciu  za k o rz e c  pszenicy 17r. 
3 0 k ,— 17 r .3 0 k .— 1 7 r . l4 k .— 1 8 r . ; ży ta  1 4 r . l 8 k .— 12 r .4 5 k .— 14 r .3 5k .  
1 5 r . ; jęczm ienia  l l r . 2 8 k . — 1 0 r . l5 k .— 10 r .4 8k .— 1 3 r . ;  owsa 6r .— 5r. 
45 k .— 5 r .4 8 k ,— 7 r . 8 k . ; hreczki 0 — l i r . — 1 5 r . l 5 k . —  lOr. , ziemnia­
k ó w  0 — 5r.— 8 r .4 5 k .— 0. Cetnar siana sprzedawano O— 2 r .3 0 k .—  
l r .5 2 k .— 2r .30 kr .  Sag  drzewa tw ardego  10r .35k .—  12r .30k .— lO r .—  
1 4 r . l 5 k , ; m iękkiego 7 r .3 0 k .—  lOr.— 7r .4 5 k .— 12 r ,3 0k .  Funt mięsa 
w o ło w e g o  lO kr.  Garniec ok ow ity  4 r .4 7 k .— 5r ,— 0— 3r.20k .  w. w .—  
K uk u ru d zy ,  nasienia konicza i w ełny  nie by ło  w  handlu.

|(Targ na wełnę.)

W r o c ła w , 9. stycznia. W  tym tygodniu znowu zakupiono 
pewną ilość  wełny rosy jsk ie j jed n os trzyżow e j po 4 7  do 51 talarów, 
ja k o te ż  polskiej wełny na sukno po  5 7  do 63  talarów cent. Z a  sz ląz- 
kie cienkie loki p łacono 55 do 58  tal. —  U m ow y na przyszłą  strzyżę  
ży w o  idą i znowu porob ion o  kilka kontraktów na bardzo cienką 
wełną. * ( K o r .  hand.)

K u rs  lw o w s k i .
Dnia 19 styeznia.

W  monecie konwencyjnej.

Dukat h o le n d e r s k i..........................
Dnkat c e s a r s k i ................................
Półimperyał zł. rosyjski . . . .
Kubel śr. r o s y j s k i ...........................
Talar p r u s k i .....................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr 
Galicyjskie 1. z. w kasie T. Kr. . .

gotówką
złr. | kr. złr. | kr.

5 14 5 17
5 17 5 21
9 9 9 12
1 45’ ,, 1 46'
1 35 1 36
1 19 1 20

100 3 100 12
100 6 100 30

towarem

Wyspy Jońskie.
(Rozwiązanie zgromadzenia prawodawczego wysp jońskieh.)

K o r f u ,  4. stycznia. W  dzień n ow eg o  roku rozw iąza ł  p. J. 
F r a z e r ,  sekretarz i pe łnom ocny komisarz lorda nadkomisarza, z g r o ­
madzenie ustaw odaw cze  w ysp  jońskieh.

W  m ow ie  swej p ożeg n a w czc j  wychw alał p. F razer  parlament 
ioń sk i  za lojalne współdziałanie j e g o  ku przyw rócen iu  porządku w 
tak przykrych  czasach, g d y  niebezpieczne rozru chy  ogarnęły  wię­
ksza c ze ść  w ysp jońskieh, i zw raca ł  po  między innemi uwagę obe ­
cnych  cz łon k ów  zgrom adzenia obradującego  na t o ,  że w chwili o b e ­
cnej, k tóra Joń czyk ów  obdarza obszerniejszem  je s z c z e  prawem g ło ­
sowania i w y b o ró w ,  działalność ich  p o  rozwiązaniu parlamentu i po 
p o w ro c ie  do domu właśnie na n ow o r o z p o cz ą ć  sie m usi,  gdyż  nie­
zaw odnie  za leżeć  im będzie  na tein, aby używanie tego  prawa g ł o ­
sowania zosta ło  uregulowane i zabezpieczone.  O dpow iedź  prezydenta 
parlam entu na te m ow ę by ła  ty lk o  parafrazem s łów  pana Frazera, 
albowiem w ynurzy ł w  niej nadzieje, że  p rzysz łe  zgromadzenie będzie 
rów nież  p rze jęte  tym samym duchem lojalności i zgody ,  który  tera­
źniejszemu parlamentowi dozw o li ł  u k o ń czyć  sw e prace  wedle życzeń  
lorda nadkomisarza. Z a  pochw ałę  zaś pana Frazera ośw iadczył tak 
w s w e m  własnem, ja k o  też  w  imieniu c a łe g o  zgrom adzenia  jak najgo­
rętsze  podziękowanie.

Grecya.
(Budżet grecki.)

Ateny, 15* grudnia. Dzienniki ateńskie og łaszają  budżet. —

(Kurs wekslowy wiedeński z 12. stycznia.)

Amsterdam 15 6  I, 2. m. Augsburg 11 2  p, uso. Frankfurt 1 1 0 %  
p. 3. m. Genua 13 0  1. 2 .  m. Hamburg 1 6 5  1. 2. m. L iw o rn o  112 1. 2 .  m. 
Londyn 11 .15 .  1. 3. m. Medyolan 1 0 0 %  1. 2 .  m. Marsylia 13 2  p. 2. ni. 
Paryż  13 3 .1 .  2. m.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 18. stycznia. Hr. llusocki Józef, z Lipnicy. — Hr. Stadnicki Zy­
gmunt, z Porzyc. — Głogowski Artur, z Bojańca. — Abancourt Ksawery, z Ł o­
wczego. — Garbaczyńsk1 P iotr, z Tarnowa. — Kochanowski Adam, z Jasła. — 
Antoniewicz Wicenly, z Skwarzawy. — Korzeniowski Aleksander, z Machnowa. 
Zaleski Aleksander, z Serednicy.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 18. stycznia. Hr. Pininski Leonard, do Dukli.— Hr. Rusocki W ło­

dzimierz, do Dulib. — Baron Brunicki Jan, do Zólkwi. — Nikorowicz Ignacy, 
do Czaplego. — Miliński Frańciszek, do Tarnopola.

S p o strz e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 18. stycznia.

Pora
Barometr 

wmierze wied. 
sprowadzony 
do 0® Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g.6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o s fe ry

6 god.zr. 
2god. zr. 
lOg.ww.

// rn n u
27 10. C 
27. U . 6 
27. 11. 5

— 5 °  
—5
—7,3 °

—5 °  
- 7 , 3 °

połud. wscb. 
wschud.

Pochm. śnieg 
„  mgła 
» śnieg

Uwaga: Dnia 19. stycznia o 6. godz. rano pokazywał Term. — 10 (

t e a t r  

D z is ia j :  K ó n ig  C łustaw  von S c h w e d c n , od<cr: d e r
U l a s k e u b a l l ,  wielka opera niem. w  5 aktach.

J u tro :  K r ó lo w ra  K a sty lii  czyli K o le je  lo su  dramat polski 
w  6. aktach. —  T ak że  R e d u t a .

Do dzisiejszego numeru przyłączone jest ogłoszenie nowego 
pisma beletrystycznego pod tytułem Tijyodnik lwowski.

Główny Redaktor I?I. S rz e n ia w a  Sartyn i. Z  c. k. galic. Drukarni rządow ćj.


